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Enuncyacya Rady m. w sprawie wyhoru dra Leo. — Myśl urlopowania prezydenta za- 


niechana. — Kwestya delegatury członka 
Potrzeba 

Na jntrzejszam, czwartkowem posiedzeniu Ra- 
dy miasta, na któru przybędzia prezy- 
dent dr Leo, nastąpi manifestacya na cześć pre- 
zydenta z powoda zaszczytnego jago powołania na 
kierujące polityczne stanowisko w Wiedniu, Imie- 
niem obo klubów wygłoszona zostanie ennncya- 
cya, w której Rada przyjmie z zadowoleniem do 
wiadomości odznaczenie swego prezydenta i prosić 
go będzie, aby i na nowem stanowisku otaczał 
gprawy miasta Swą opieką i cznwał nad jego in- 
teresami. 

Pierwotna myśl, aby drowi Leo, który obecnie 
zmuszony będzie do atałego przebywania w Wie 
dniu, ndzielić urlopu jake prezydentowi, została 
przez klnby radzieckie stosownie do życzenia pre- 
zydenta porzucona. Dr Leo pragnie nadal zacho- 
wać godność prezydenta miaeta i brać czynny n- 
dział w jepo zarządzie, a Rada miejska żywi na- 
dzieję, iż prezydent, mimo wyczerpujących swych 
obowiązków w Wiedniu, znajdzie, dzięki ewómu 
darowi oryentacyjnema, swej pracowitości i enar- 
gii, jeszcze dość czasn, aby kierować gospodarką 
miasta, w którem tyle spraw, przezeń zninicyowa- 
nych i rozpoczętych, wymaga nadal jego dyrekty- 
wy i troskliwej pieczy. 

Kwestyn jednak dalagatury członka klnbn de- 
mókratycznego do prezydyum, kwestya od 
dłuższego czasu omawiana, nie będzia na ju 
trzejezem posiedzenin pornszona. Zda- 
niem niektórych radców kwesty ta nie jest na. 
wet w tej chwili aktnalna, bo hanłem jest utrzy- 
manie status quo, dopóki to tyłko będzie możliwe. 
Oczywiście nia będzia to na długo możliwe... 

Dzisiaj zbiera się na posiedzenie klub ra- 
dziecki. Nie można zaprzeczyć, że grono po- 
ważnych radców spogląda z pewną troską w przy- 
wzłość, obawiając się zastoju w normalnym to 
ku gospodarki. Ci radcy chcą tedy w pierwszym 
rzędzie nstalić pewne linie wytyczne w za- 
kresie gospodarczym, nie tykając kwestyi 
osób, 


Potrzeba ściślejszej organizacyi miesz- 

czańskiej demokracyi. 

Jak młychać, od pewnego czasu miarodajne 
czynniki w obozie mieszczańskiej demokracyi, ad- 
czuwają potrzebę ściślejszej organizacy í konsolid 
cyi partyjnej. Objaw to zupełnie naturalny — 
ziwić się raczej należy, że konieczność takiej or- 
FaRizacyi już przed dwoma laty nia została nznana. 

Brrounictwo, rządzące w mieście, posiada 
jedyną swoją zorganizowaną reprezentacyę w klu- 

ie radzieckim; jest to jednak organizacya ln- 
žna, wyłącznie obejmująca radców miejskich, nie 
posiadająca określonego programn — 1 nie mogąca 
2 natury swego skladu reprezentować stronnictwa 
NA zewnątrz. Stronnictwo „mieszczańskiej demo 

acyi*, decydujące nie tylko o gospodarce miej- 
skiej, ale wywierujące takża przaważny wpływ 


klubu demokratycznego do prezydyum. — 
organizacyi. 

na cale życie polityczne miasta przy wyborach do 
Sejmn i do parlamentn, stronnictwo, złożona z ró- 
żnych luźnych grup obywatelskich, złączone było 
niejako unią personalną, skupiało się dekoła pra- 
zydenta Leo. Obecnie dr Leo, dążąc do ułatwienia 
sabia pozycyi w Wiedniu, zbliżył się i na terenie 
krakowskim do partyi demokratycznej. Czy dr Leo 
rozplynie się w obozie pp. Bandrowskiego i Dobo- 
Bzyńskiego, czy też przeciwnie stronnictwo mie- 
szczańskie właśnie z powodn wyjazdu dra Leo 
będzie dążyło do ściślejszej konsolidacyi i czy dr 
Leo uzna potrzebę opierania się o to właśnie stron- 
nictwo: oto interesujące zagadnienia lokalnej 
polityki, które (ponieważ w bliskiej perspektywie 
niema wyborów) może nie narzucają się wszystkim, 
ala niewątpliwie rozważane są przez głębiej o przy- 
szłości myślących miejskich polityków, i które mo- 
gą lada chwila stać się bardzo aktualnemi. 


Pasladzania komlayl 
parlamantarnej klubu radzieckiego. 

Wasćraj adbyło sią poaledzonie nekcyi I poświę- 
cone głównie kweatyl sabndowań szpitalnych, które 
trwało bardzo długo, tak, ża doplera o goda. Bej w. 
mogła się zebrać komisya parlamentarna klnbu 
(w spisia jej członków pomlnęliśmy weroraj r. Berin- 
gora). Posiedzenia trwała do g. 10 tej, i było głównie 
natury Informacyjnej, przyczem z naciskiem za- 
atrzeżono poufność obrad, Do |aklajś decyzył w kwo- 
atyi delegatury, kwentyl osoby i uprawnień delegata, 
nla przyszła — i zdaje mię, że sprawa ta dopiera po 
powrocie prezydenta będzie przedmiotom szczegółowych 
obrad. 

Czwartkowe posladzania Rady miejskiej. 

Na jntrzejsze posiedzenie Rady ogłoszony został 
następujący porządek dzienny: 1) wnioski w sprawle 
konwerayi pożyczek krótkaterminowych; 2) wnioski o 
wykupna od wojskowości gruntu z pod znlaslonaj 
kalal obwadowaj, celem ntworzenia na całej Jej prze: 
atrzani od Krowodrzy do Wlały ulicy 52 metry nze. 
joklej, 3) przyznanie iankcyonarynszom gminnym do- 
datków drożyźnianych; 4) przyznania dodatków ian. 
kcyjnych słożbia m, Wreszcie zatwierdzenie regalncyl 
szeregu ullc w Krakowie | w przyłączonych gminach 
etc. ate, 

Na początku posiedzenia nastąpi anuncyacya ra- 
dy w sprawia wyboru prez. Leo prezenam Koła Pol- 
ukiego. 

M E r MMA EN a Haa 


Budowa „Pochodu“ Szymanow- 
skiego. 

P. W, Noskowski ogłasza w „Kuryerza War- 
Bzawskim* interesującą rozmowę z posłem Ja 
worskim, inicyatorem komitetu dla badawy wiel- 
kiegu dzieła „Pochodu“ na wzgórzu Wawelskiem. 
Przytaczamy kilka ustępów z tej rozmowy. P. Ja 
worski mówił; 


SZARODZIEJ 


Donen ACIOFTAŁA £MV.A.OO: 
(Ciąg dalszy). 


— W jaki sposób dostaną tego bandytę? — 
Powtórzył pytanie Henryk, 

— W ten sam sposób, w jaki wasza królew- 
Ska mość dostałeś córkę wielkiego prefekta... 

I Nostradamus dokończył dziwnym głosem: 

— Bandyta wróci do króla. 


„ x 
- 


„ Król, Saint-Andre, Nostradamna zniknęli od 
kilku minut, kiedy z poza gropy kasztanów wy- 
chylił się młodzieniec blady z gniewu. Widział 
wszystko: przybycia czarodzieja, przybycia Flory- 
gy, odjazd kolasy. Byłto Roland da Saint-Andre. 
Koło Luwrn spotkał ojca, towarzyszącego królowi. 
Obaj mieli na twarzach maski; w awych czasach 
nie dziwiło to nikogo, maski były w takiem nie- 
mal pospolitem użyciu, jak rękawiczki. Ale Roland 
poznał odrazu obu i z postaci i z ubiorów, Po- 


237 


CZU 


BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 
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szedl} za nimi. Zdołał niepostrzeżony dostać się 
poza grupę drzew. Teraz wiedział wazyatko. 

Roland zgrzytał zębami. Byłby w tej chwili za- 
bil króla.. Bylby zabił swego ojca.. Powrócił do 
Paryża wśród łoskotu pioranów i biegł jak szalo- 
ny do swego pałacn. Na rogn jakiejś ulicy wpadł 
na kogoś. Ten ktoś zawołał: 

— Do wszystkich dyabłów, pania prędki, roz- 
bijesz się pan. Gdzie pan masz oczy?... 

Nagle zmienił głos i tonem groźnym powie: 
dział : 

— Ach, to pant... 

Roland podniósł oczy i również wydał okrzyk 
pełen nienawiści: 

— Królewicz-Rębacz!.. 


Woda z nieba lała sią strumieniem. Na rogu 
ulic ustronnych nie było nikogo. Rębacz zbladł. 
Ręka jego spadła na ramię Rolanda. 

— Na bok, zbója — zasyczał szlachcie. 

— Nie puszczę cię — oświadczył Królewicz, 
którego twarz targała wściekłość, — Przecie już 
oddawna posznknjesz mnie i chcesz zabić. Dosko- 
nala sposobność... Dobądź szpady, 


m o godzinia 4-tej. 


Śmiarć w zaspach śniażnych. (Patrz artykuł). 


— Jasnem mi sią stało, że „Pochód” Szyma- 
nawskiego będzie wykonany, gdy zobaczyłem wra- 
żemie, jakie wystawa wiedeńska („Pochód* był 
naprzód w Wiednia wystawiony, a obecnie jest 
wystawiony w Warszawie — przyp. red. „Nowin“) 
togo dzieła wywarła na posłach lndowych pol- 
skich. Byłem jaż pewny, że bez względu na głosy 
fachowych krytyków pomysł Szymanowskiego dzia: 
łać będzie jak siła elementarna. Jest to 
objaw nadzwyczajnie charakterystyczny, rzuca on 
światło na dwie strony: na artystę, który po 
trafił w ten sposób przemówić i na aczncia 10d o, 
do którego odezwało się wielkim gləsem nie samo 
Oczywiście dzielo aztaki, lecz zaklęta w niem epo- 
peja narodowa. W liście członków komiteto, któ- 
ra będzie ogłoszona po skompletowania i po na 
dejńcia odpowiedzi od zaproszonych, nderzać też 
będzie niezwykły fakt, że znajdować się będzie 
na niej tak wielka liczba posłów stronnictwa la- 
dowego. 

Z tem odcznciam patryotyćznem lączy się z pe- 
wnością także uczucie dumy, że doprowadzenie do 
skutkn badowy pochodn będzie pierwszem dziełem 
kulturalnem stronnictwa ludowego — 
Oto geneza myśli ntworzenia komitetu, który zaj- 
mie się bndową „Pochodu“ Szymanowakiego kró- 
lów polskich, 

Już dzisiaj jest kilkanaście tysięcy zdeklaro- 
wanych na koszta wykonania. Mamy nadzieją, że 
sejm uchwali bardzo poważną kwotę, reszta na 
płynie z pewnością w krótkim stosankowo czasie" 

Dwie nwagi należy jednak nczynić dla uni- 
knięcia nieporozumień. Wedle dotychczasowych 
obliczeń, koszta wykonania mają wynosić okolo 


Roland gryzł pięście. Wyobraźnia trzymała mu 
bez ustankn przed oczyma obraz kolasy, pędzącej 
po drodze do Pikardyi. Rębacz się pienił. Wszyst- 
kie popędy gwałtowne, które pokonało jedno sło- 


wo Florysy, powstały i paczęły szaleć, Pragnął 
krwi! 

— Dobądź szpady! — wrzasnął — albo, na 
Bogna, zabiję cię bez walki. 

Roland wydał okrzyk rozpaczy. 

— Pania — przemówił głosem drżącym — mn- 
szą być wolny natychmiast. Będziemy się bić... 
Przysięgami.. Pan masz chęć przeszyć mi ostrzem 
gardło, a ja pragnę przebić serce twoje. Daj mi 
Pan tydzień czasu! 

— Niech będzie! — westchnął Królewicz z mi- 
ną wilka, którego pozbawili zdobyczy. — Gdzie P 
Kiedy ? 

— Za tydzień przyjdź pan do mego pałacu. 
Pójdziemy razem zabijać się wzajemnie. 

Królewicz puścił Rolanda, który natychmiast 
rzucił się w drogę z paprzednią szybkością. 

Rębacz wytarł o płaszcz ostrze szpady z de- 
szezn i również poszedł dalej. 


400.000 koron. Ze wszystkich jednak stron sły- 
szymy głosy, że będą znacznie wyższe. Rzeczą 
artysty jest przeto natalić tę snmę najściślej i jak- 
najrychlej. 

Oprócz tego należy z całym naciskiem pod- 
nieść, że komitet pragnie postawić „Pochód“ na 
wagórzn wawelskiem, ale że miejsca, na którem 
ten pomnik stanie, nie oznacza i bynajmniej nie 
przypisnje sobie prawa da tego. Jest to rzecz ko- 
mitetu restanracyi Wawełn, który też w danej 
chwili zabierze w tej sprawie głos i ostatecznie 
ją rozatrzygnie; ewentnalnie decyzyn w tej spra- 
wie przypadnie wydziałowi krajowemu. 

Mamy nadzieję, ża twórca to stanowisko komi- 
tetu zaaprobaje, przyczem nadmieniam, iż, jak się 
to samo przez się rozumie, powstanie samo ko- 
miteta przyszło do skutku z wiedzą i wolą ar- 
tysty. 

Komitet zawar) z filią Banku krajowego w Kra- 
kowie nkład, na którego mocy instytncya ta otwo- 
rzy rachunek pod nazwą: „fandusz budowy „Po- 
chodu królów“ Wacława Szymanowskiego na wzgó- 
rzu wawelskiem*. Ofarodawcy raczą przeto tam 
przesyłać swoje dary, filia Banko zaś zawiada- 
miać będzie o tem skarbnika komitetu, który je 
podawać będzie w dziennikach do publicznej wia- 
domości. 


Dr Biliński i dr Leo. 


Linie wytyczne polityki Koła polskiego. 
Sekretaryt Koła polskiego rozesłał komnnikat 
z posiedzenia w dniu 4 bm, na którem eksc. Bl- 


R Z lle 


A szedł ko pałacowi wielkiego prefekta, 

Ku Floryssie! 

Roland, skoro tylko dopadł swego pałacn, na- 
tychmiast, nie tracąc seknndy jednej, osiodjał ko- 
nia, skoczył nań i popędził, 

W godzinę potem dosięgnął kolase, nwożącą 
Florę. 


vi. 
RAJ. 


Roncherollesa zamknięto nie w Bastyllji, ala 
w Chatelet. Paryż był zawsze dobrze zaopatrzony 
w więzienia. Każdy pałac, każdy zamek, każda 
twierdza, każda władza miały swoja podziemia i 
ciemnice. Był wielki wybór. Ale królowie posiada- 
li zawsze kilka specyalnych czeluści piekła, w któ- 
ra zamurzali swoich odrzuconych i potępionych 
ulnbieńców. Istniały takie w Temple, w Luwrze, 
w obn Chateletach, w Bastylii, w pałacu de la For- 
ce, w Qonsiergeria. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


poleca : 
znana 
fabryka 
tutek i: 
bibułek 
cygare- 


towych 
LJ 


'Rudolfa Herliczki 


W KRAROWIE 


Już sama firma ciesząca się światową renomą 
daje zupełną gwarancye za dobroć gatunku 


WZORY 


na żądanie 


DARMO 
i opłatnie. 
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Ilński pożegnał się z Kołem, a dr Lam, obrany 
prezesem, wygłosił programową mawą. . 
2 przemówienia dra Bilińsklago. 

Dr Biliński podniósł, ża całe Koło moża 2 zado- 
woleniem spoglądać w przeszłość, bo duża dla kraja 
zrobiło, a wiele przygotowało, Prace około kanałów 
rozpoczęte, dwle ustawy wnlesione do Izby: co do 
przeniesienia agend budowy dróg wodnych z minlater- 
atwa handlu do min. robót puhlicznych I zapewnienia 
budowy kanzłów. Przeprowadzenie tych ustaw w 
Isbla wymagać będzie wiele zabiegów i starań, 
ale przy pomocy rządu uatawa wejdzie w życie; lep 
szej nie można było uzyakać wśród danych warun- 
ków. Co da budowy kalel lokalnych ułożono 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym program mi 
nimalny i zawiadomiono rząd o nlezbędności tych 


kolei. — Można też mieć nadzieją, że aanacya fl- 
nanaów krajowych zostanie pomyślnia zała- 
twioką. 


Sprawy narodowego znaczenia aalnlcyo 
wane w ubiegłym okreale, xnajdują elg w stadynm 
przygotowawczem. Podjęto przedwatępne prace celem 
osiągnięcia porozumienia x Rusinami, e wnioski w 
komiayl dla reformy ordynacyi wyborczej mają dążyć 
do xdemokratyzowania lstniejącej ordynacyi w Sejmie. 
W ostatnich dniach Sejmo poruszyła umysły kwestya 
rozporządzenia językowego, wydanego przez 
namlestnictwo. Omówił tę sprawą z namiestnikiem, 
który oświadczył gotowość udzielenia Koło na życze- 
nie użczegółowych wyjaśnień, Ze upraw śląskich 
miektóre pomyślnie zostały załatwione: uzyskano po 
16,00 koron aubweneyi dls gimnazynm pryw. i dla 
uaminarynm naucza. w Hiały; nastąpi też niezawodnie 
upaństwowienia gimnazjum kiego. — Dla gimna- 
ayam realnego w Orłowej przysnaną została na razie 
anhwoncya 4.000 koron, lecz w miarę przybywania 
klan będzie ona zwięksnona. — Omawiając apecyalne 
poatniaty śląskie, wyraża przekonanie, że należałoby 
wojść w poroanmienie x posłami niemieckimi xe Śląska 
I pray pośrednictwie rządu dążyć do załatwienia spraw 
spornych 

O przyszłość Koła polaklego w najhliżrzym czasie 
jest mowca najzapałniej spokojny, ba nia wątpi, że 
Koło występować będzie | nadal na zewnątra zaware 
uolidarnie jako zwarta całość, a aprawy domowe zała- 
twlać będzie wawnątra 

Z mowy prazasa Lan. 

„Obejmując kierownictwo polityki Koła pol- 
akiego, poczawam się do obowiązku w najogólniej- 
Bzych zarysach zakreślić pogląd na zasady tej po- 
lityki, któremi się kierować zamierzam. 

Przedewszystkiem zmiana osoby prezesa nia 
może zachwiać i zakwestyonować zasadniczych pod- 
staw polityki Koła. Niema bowiem polityki preze- 
Ba, lecz jest i będzie zawsze polityka Koła. 

Podatawą taj polityki to naaz nlazachwiany sto- 
aunak do dynasty) | państwa oraz atosunak do ka- 
ådarazowago rządu. 

Ozcząc w osobie cesarza opiekuna naszych praw 
narodowych i sprawiedliwego władcę, odpłacamy 
się niezachwianą wiernością. Koło polekie nie od- 
mawiało państwa nigdy ofiar z mienia i krwi, 
dbało o wielkość i bezpieczeństwo monarchii, nie- 
zależnie od stosanku do każdorazowego rządn. — 
Daja nam to najsilniejsza oparcia i poparcie, daje 
wyjątkową powagą i wyjątkowe znaczenia w pań- 
stwie. 

Stosunek do rządn poprzedniego i obecnego 
określiło Koło polskie w rezolucyach, zawierają” 
cych waranki, od których ziszczenia czyni zala- 
żnem ndzielenie poparcia rządowi. Dla przypomnie 
nia zaznaczę, że warunk| ta ohajmują hudawą ka- 
nalów, budowę kolal lokalnych, sanacyę finansów 
krajowych oraz zgodne z naszym inteiesem naro- 
dowym traktowanie sprawy ruskiej I reformy wy- 
horczaj. Przypomnieć dalej muszę, że Koło polskie 
gotowe popierać usiłowania dla złagodzenia sporów 
narodowościowych, oświadczyło się za zwlązkiam 
stronnictw parlamentarnych, zdolnych zapewnić 
pariamentowi warunki puzytywnej, normalnej pra- 
cy oraz spełniania naszych postulatów. Przy uło- 
żeniu tego programu, jako członek prezydyam Ko- 
ła, czynny brałem ndział, ponoszę za to część od- 
powiedzialności i dlatego stwierdzić mogę, ża je- 
stem zdecydowany prowadzić dalej tę 
włańnie, przezsiebieod początku apro 
howanąi bronioną politykę. Pozosta- 
ję na dotychczasowej politycznej li: 
nii, która była dobrą przez Kołe uzna- 
ną i wykaznje już poważne rezultaty. Po- 
lityka Koła nie może być chwiejną i zmienną, bo 
nia byłaby poważną i skuteczną!“ 

Wreszcie dr Leo oświadczył, ża jako prezes 
Kola przestaje być członkiem partyi a 
będzie dbał zawsze o wapólny interes. 

„Nanczony doświadczeniem, będę bronił zawsze 
polityki umlarkowania, wyrozumienia | zgadliwości. 

Pod hasłem najwznioślejszej naszej tradycyi 
politycznej dążyć będziemy w taj dzielnicy do 
podniesienia i zupełnego równoaprawnienia 
wszystkich warstw narodu. Dlatego dbałość 
o interes najszerszych waratw, t. j. wło- 
ścian, Inda miejskiego i roboczego, w dziedzinie 
oświaty i opieki społecznej — to najszlachetniej 
sza zadanie wszystkich stronnictw. Narodowy 


Wszystko jest znikome na tym świecie 


nasz interas każe nam bronić poste 
runków polskich miast i polakłej wię: 
kszej wlasności. Społeczny interes wymaga 
utrzymania ailnaj waratwy średniej 
w miastach i na wai. Dlatego polityka nasze 
wyklucza z góry pratezowanie jednej warstwy za 
szkodą drngiej i zmnaza kierowników tej polityki 
do sznkania zawsze rozwiązania nastręczających 
sią problemstów w drodzę wzajemnej ustępliwości 
i kompromisa“. 
Drugla posiadzania Kala. 

We wtorek wieczorem odbyło się drugia posie- 
dzenia Koła, na któram min. Dłngosz dał wy: 
jsónierie za swych starań w różnych sprawach 
kraj. Dr Kozłowski wniósł, nby Koło ministrowi 
wyraziła podziękowanie. Puzeł Kozłowski omawiał 
następnie przedłożenia wojskowe i sprawę kon- 
fiktn zarządu wojskowego z Węgrami. 

Następna posiedzenie odbędzie sią 6 bm. 


ze świata. 


Stara polskla przyałowia na marząc. 
W maren, jak w garncu. 

Młoda rada i marcowa pogoda skutku nia mają. 
Ila mgieł w marcu, tyle deszczów w czerwcin 
Co marzec wypiecze, to kwiecień wysiecze. 
W marzec, niejeden zadrze brodę starzec. 
Kiedy marzec przeżył starzec, będzie zdrów, 
Kiedy baba w marcu Baba, pacierz mów. 
Czterdziestu męczenników jakich, 
Będzie czterdzieści dni takich. 
Kiedy na czterdziestn męczenników marznić, 
To jeszcze czterdzieści nocy przymarznie. 
Na Zwiastowanie jaskółki się ukazują, 
Lndziom wiosnę zwiastują 

- Podróż poślubna pod wadą. Tylko milioner ame- 
rykański może sobie pozwolić na spędzenie mio- 
dowych miesięcy w podwodnej łodzi. Ten pomysł 
powstał w głowie pułkownika Flemmind, który ma 
niebawem poślubić córką chicagowskiego iabry- 
kanta szkła. miaa Edytę Głover. Dość już jachtów, 
spróbujmy czego innego — powiedział sobie. Wy- 
dał 1 milion dolarów na statek podwodny o po- 
jemności 600 tonn i skompletował załogę z 16 ma- 
rynarzy. Oprócz państwa Flemming wyruszy w tę 
podróż pięć osób zaproszonych. lekarz, no i natn- 
ralnia słażba. Apartamenty na statku składają Big 
z salonu, jadalni na 8 osób, gabinetu do palenia, 
bibłioteżi, łazienki, ubieralań, czterech pokojów 
gościnnych, oraz sypialni. Zbytecznem dodawać ża 
urządzenie jest wspaniałe. Przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności, aby poślnbna podróż nia za- 
kończyła się katastrofą. 


Z kraju. 


Wiallczka, W dniu 16tym bm. zamierza tat. 
młodzież akademicka urządzić uroczysty obchód ka 
czci Krasińskiego. Rana 16 go odbędzie sią nabo- 
żeństwo w kościele parafalnym o ila możności 
przy udziale wezystkich miejscowych towarzystw 
i cechów. Wieczorem odbędzie się w asli teatra 
miejskiego uroczyste przedstawienie, na które zło- 
żą się: słowo wstępne, kilka scen z „Irydyona” i 
„Nieboskiej komedyi*. Komitet przygotowywnje no 
we dekoracye (Atriom rzymskie, Okopy ów. Trój- 
cy) wykonane prząz artystów malarzy. KE. S. 

Z Rzeszowa donoszą w sprawie tragicznej śmierci 
ś.p. Alfreda Stadnikiewicza, że śledztwo sądowe 
prowadzone przez sędziego p. Marszalika wydo- 
bylo na jaw szczegóły, która wyklnczają wprost 
samobójstwo. Opinia publiczna oczekuje zatem z wiel- 
ką niecierpłiwością ostatecznego wyniku śledztwa 
w tej tajemniczej sprawie. 

2 Zakopanago. Na ostatniom posiedzeniu rady 
gminnej przemawiał r. Pawlikowski, nia p. Pa- 
wllca, jak skatklem przeoczenia wydrakowano. 


AMEA 3. S 
Śmierć w zaspach śnieżnych. 
(Patrz ilustracyę). 

Podczas gdy u nas wiosna jnż na seryo zdaje 
się zbliżać, w wschodniej Rosyi i zachodniej 
Syberyi srożą się straszliwe wichury Śnieżne w 
połączeniu z niebywałemi mrozami, Z Omska 
na Syberyi donoszą o tragicznym losie całego 
transportu zesłańoów do oiężkich robót. Tymi 
dniami wyruszył z Omska oddział katorżników, 
przernaczony do Petropawłowska, konwojowany 
przez oddział Kozaków. O kilkadziesiąt wiorst 
za Omskiem, w szozerym stepie kirgizkim, ze- 
rwała się straszliwa wichura śnieżna tak, że ka- 
torżnicy skuci łańcuchami, nie mogli się naprzód 
posuwać. Kozacy zamiast ioh rozkuć i umożliwić 
w ten sposób ratunek, pozostawili ich na pastwę 
losu, a sami noiekli. Cała karawana katorżników 
zamarzła w Śniegu, lecz Kozacy też nie lepiej 
na tem wyszli. Nazajutrz, gdy burza ustała, zna- 
leziono wszystkich koło małego jeziora, na kość 
zamarzniętych. 


Pożegnanie pułku „krakow- 
skich dzieci“. 


Ciepło i serdacznie żegnała wczoraj ludność 
Krakowa odjeżdżający do Opawy pułk „krakow- 
skich dzieci“. — SŚwiadczyły o tem nieprzeliczone 
tłnmy pabliczności, związane nićmi sympatyi z tym 
pułkiem, w którym słażą nasi bracia i synowie. 
A kto nie ma krewnego obecnie odbywającego 
służbę w tym pułku, tem z pewnością sam swego 
czasu służył w „trzynastce*. 

Pnunktnalnie o godzinie 2 po połndnin przybyły 
odjeżdżające dwa bataliony (2-gi i 3-cì), pod ko- 
mendą majorów Wolgoera i Piachego na dworzec. 
Wcześnie, już o godzinie 1230 wyszły z swoich 
ubikacyj na Kościuszce i na Woli Justowskiej. 
Oba bataliony ustawily się na placu przed dwor: 
cem w formacyi en masse, frontem zwrócone do 
dworca kolejowepo. — Między oboma batalionami 
stanęła orkiestra pnłkowa z kapelm. Hockiem. — 
Z tyłu za oboma batalionami stanął oddział kara 
hinów maszynowych (bez karabinów) oraz oddział 
pionierów pułkowych. — Komendant pułku, połko- 
wnik Grzywiński, objął komendę i stanął na czele 
swego puiku. Przed dworcem natawiły sią deputa- 
cya oficerskie wszystkich pników, garnizonujących 
w Krakowie z swymi pułkownikami, oraz tłamy 
publiczności. Policya z tradam utrzymywała porzą- 
dek. Oddział jednorocznych 13-go pułkn, pozosta 
jący w Krakowie, nstawił sią z swym komendan- 
tem koło gmachu urzędu cłowego. 

Wszyscy oczekiwali przybycia jeneralicyi. — 
Raz po raz odzywały się sygnały trąbki, zwiastu- 
jące przybycie tego Inb owego jenerała, wreszcie 
a godzinie 2'30 koło przystankn tramwajowego 
uczynił się rach niezwykły. — Przybył od strony 
miasta komendant korpusu tmp. Böhm Ermolli, — 
W tej chwili zawarczały wszystkia bębny w kom- 
paniach, zagrały trąbki „Generalmarsch", muzyka 
zaintonowała hymn Indowy, chorągiew pułkowa 
trzykrotnia się obniżyła, głosy kisrczystej komen- 
dy — „Habt acht! Rechts schaućt/* — rozległy 
się w powietrzn — pułkownik Grzywiński stanął 
przed swoim komendantem i złożył przepisowy ra- 


ort: 
P „Fzcellenz! Melde gehorsammst 720 Mann 
zur ` Alfahrt bereiż!* 

Ohwileczką porazmawiał jenerał z pułkowni- 
kiem — nasze Antki i Felki stali wyciągnięci 
jak strany, patrząc w oczy swemn najwyższemu 
przełożonemn, cisza zaległa plac przed dworcem, 
a prześliczne słońce wiosenne migotało w wycią: 
gniętych szablach i żółtych gnzikach „na glane* 
wypucowanych. 

Wreszcie nowa komenda padła z ust pułko- 
wnika: „Bacznaść! W lewo zwrot! Dwójkami na 
peron! Marrschi* Posłasznie, szybko i cicho doko- 
nały batalony nakazanej zmiany formacyi i defi- 
lując przed komendantem twierdzy jenerał-zbroj- 
mistrzem Bendą (wyższym rangą od komendanta 
korpusu) weszły na peron. Tam jaż stał przygo: 
towany olbrzymi, specyalny pociąg o 33 wago- 
mach i 2 lokamotywach. Kapitan W. Filimow- 
eki z 13 go puko, który kierował rozmieszcza- 
niem żołnierzy po wagonach, miał gorącą pracę, 
Raz po raz biegał wzdłuż dłngiego pociągu, przy- 
dzielając każdej kompanii, każdemu oddziałowi 
przeznaczone dla niego przedziały. 

Równo i składnia szło cała instradowanie ta- 
kiej masy ludzi do wagonów. W przeciągu nie- 
spałna kwadransa wszyscy już byli w swoich prze. 
działach. Orkiestra pułka 66 grała tymczasem 
bez przerwy pieśni polskie. Na peronie, zatłoczo- 
nym publicznością cywilną i wojskową, raz po raz 
rozgrywały się rzewne sceny. To matka, spacona, 
zadyszana, z pakietem smakołyków na drogę, azo- 
kala rozpaczliwie swego Aynka, dopytując z łzami 
w oczach, w którym wagonie jest jej „jedynak*. 
Tam znowu zarumieniona panienka podbiegła do 
okna wagonn i prędko podała kwiatek na poże- 
gnanie urodziwema feldfeblowi, poczem watydliwie 
ukryla sią w tlomie. A któż zliczy całe rzesze 
zawodzących płaczliwie naszych Kaś i Maryś, że- 
gnających swych „Inbych*, stojących w oknach 
wagonów! Odjeżdźali niechętnie i z żalem! Smo- 
tak malował się na tych młodych twarzach. 
Wszyscy to zauważyli. Lecz rozkaz wojskowy jest 
nieubłagany. 

Wreszcie nadszedł czas odjazdu. Zegar waka- 
zywal godzinę 3'13 — sygnały się rozległy. Osta- 
tnie nściski dłoni, ostatnia gorąca spojrzenia — 
muzyka zagrała marsza Radeckiego — i pociąg 
wolno ruszył z peronu. W oknach stały nasze 
„krakowskie dzieci“, blada, smutna, ciche, salatn- 
jace grnpę oficerów. W ostatnich wagonach 2 piej 
«lasy jechały rodziny podoficerów — przy oknach 
zapłakane twarzel.. W dobrym humorze był tyl- 
ko.. koń jeden, który z ostatniego wagonu wy- 
chylił swój mądry łeb i radośnie kiwał nim na 
wszystkie strony.. Chwila jeszcze i.. pociąg zni- 
knął w sinej dali.. s 

Na peronie byli wszyscy jonerali i inni dygni: 
tarze wojskowi — komendant placu bar. Gostom- 
ski, jego zastępca hr. Zabielski, proboszez wojsko- 


wy msgr. Wonesz — a z cywilnych żegnali pułk 
13-ty delegat p. Fedorowicz, wicepr. dr Szarski i 
dyr. policyi dr Flatran. 

Diago, dłago płynęły jeszcze do miasta fala pu- 
bliczności, która tak serdecznie żegnała polk „kra- 
kowskich dzieci“. Oby im pobyt na obczyźnie, w 
mieście niemieckiem, hakatystycznam, był lekkim 
i znośnymi Oby zawsze pamiętali, że w pierw- 
szym rzędzie SĄ Polakami i oby wysoko dzier- 
żyli sztandar imienia polskiege! Tego się po nich 
spodziewa prastary Kraków, który ich wczoraj tak 
serdecznie, tak gorąco żegnał!... 


Maokoło sceny I estrady. 


Z taatru mlejakisgo. W sohotę 9 marca ukaże 
alq ne acenie krakowskiego teatru tragedya Maryana 
Wileńczyka „Rok 1812“, Główną postacią tragedi 
jest Napoleon I. Rolę tę odtworzy dyrektor Splakt. 
Obok Napoleona występuje w tragedyi cały azereg 
współczesnych mu postaci historycznych. Za lata 
polskiego wybitne miejsce w akcyl tragedyi zajmują: 
Książę Józef Poniatowski, wóda naczelny wojsk Kalę- 
stwa warszawskiego, którego gra p Leszczyńaki i Mi- 
chał Sakololcki, jenerał dywlzyi (p. Kosiński) Prócz 
tego występują w główniejszych rolach na ncenie: 
Fryderyk Wilhelm III, król praski (p. Nowicki), aye 
jego | metępca tronu, późniejszy król Frydoryk Wil- 
hełm IV. (p. Rahowaskl), Fryderyk Augnut, król Baski, 
kalążę warezawaki (p. Brandt), Marya Augasta, jego 
córka, Infantka polska (p. Pytllńska), hr. Klemena 
Metternich, minister upraw zagranicznych Austryi (p. 
Jednowaki), hr. Hardanberg, kanclerz pruaki (p. Wój: 
cieki), Berthier, książę Nenfchateln 1 Wagramu, esef 
aztahu wielkiej armil (p. Junosza), książę Buaiano, ml- 
nister upraw zagranicznych Napoleona (p. Szymborski), 
Qaulinzebnrg, kmiążę Vicenzy, koni cosarakiago 
dworu (p. M, Węgrzyn) — a pozatem senator, kaszte- 
lan kalęstwa (p. Hończa), Moszczyńska, dama dworu 
saskiego (p. Krysliska), Monzczyński, asamhelan, jej 
tyn (p. Jarazawaki), uaambelan dworn napoleońskiego 
(p. Sosnowski), — Akt plerwazy daleje się w maju 
1812 r. w Dreźwie, przed kampanią moakiewaką — 
akt II. na Litwio, w chwili jaj rozpoczęcia. Z oaób 
działających wyatąpnją w nim; podkomoray Leszczye 
(p. Jednowaki), żona jego (p. Krystńska), syn (p. Bie- 
gański) oras brat podkomorzego (p. Staniaławaki), No- 
rejko, były konfederat harakl (p, Stępoweki) — pozatem 
przedatawiclele aelachty I panów, oficerowia, żołnierze 
polscy i romyjncy, przedatawielaje włościaństwa lltew= 
aklego W akcie III, zatytnłowanym „Duaza rosyjska*, 
głównymi oaohami akcyl zą: cesarz Aleksander I. (p. 
Weychert), Marya z Czetwortyńukich Naryszklnowa 
(p. Renard), Aleksy Arakczejew, mlnlster wojny (p. 
Marjański), Teodor Roztobczyn, gubernator Moskwy 
(p. Soxnowakl), Sergjawa, jego syn (p. Nowakowski), 
Karol Fryderyk, baran von Stein, wygnuny minister 
praski (p, Jarniónki), erlnchta, kupcy, wyżal ofcerowie, 
tłam. W akcia IV, „Nemazla*, rozgrywa się epilog 
tragedyi, stanowiąc jej ideowe dopałnienle. 

We czwartek, 7 b. m, ukażą się na scania kra: 
kowaklej „Straceńcy“ 9. Konczyśnkicgo. Rolą Łucyi, 
Żony dyrektora Hawlcza, po p. Przybyłka, objęła p. Py- 
tlińska, 

Koncart Mary! har. Clasamann, pianiatki I Maryi 
Ottównej śpiewaczki. W małoj sali Starego Teatru 
odbył stę ten koncert, — Jent ta bardzo dobra myśl 
urządzania w małej, pięknej I akustycznej aali kon- 
corto, który, jak wiele Innych, nie mógłby należytą 
ilość ałachaczy zgromadzić. Wesoraj mała sala pomie- 
ściła odpowiednią ilość publiczności. Obie kancertantki 
ztlerały huczne oklaski 1 wspaniałe bukiety. 

Protest. Otrsymnjemy nnatępujący liat: „Wielma- 
żny Panie Redaktorze. Uprzejmie prossę o zamle- 
mz.zenie na łamach Swego paczytnego pisma tych 
kilka ałów wyjnónlonia w imię krzywdy, jaka ml salą 
dzleje. Doszło da mej wladumońci, że jakaś wędro- 
wna trapa teatralna w Gallcyl podazywa się bezpra- 
wnie pod moją firmę. Otóż oświadczam, że przebywam 
stale w Warszawie na atenle rządowej, imprezy prza- 
to teatralnej żadnej prowadzić nie mogę i nikomn 
upoważnienia do używania mej firmy nie dawałem i 
juk również protestoję przeciwka hezprawnemu 029- 
waniu przez Kamilią Knako — tego nazwlaka w pa- 
łączeniu z moim paendanimem „Zawadzki“. Racz pray- 
jąć ote. Stanisław Knake-Zawadzki, art. Tentr, 
Rząd, Warna, 

R ar taatru miajakiago Im. Słowaakiego. 

Środa a«Nichoska komedya», «lrydyan=. 
Czwartek aSiraceicyag 
Flątek teatr zamknięty. 


bo słychać W mieście? 


Lasowania sgdziów przyalęgłych. Dzisiaj przed 
poładniem odhyło się w prazydynm ządu kraj. karna- 
go losowanie przystągłych na drugą tegoroczną, kwle- 
tnlową kadencyę, W akcie losowania, któremu prze- 
wodniczył r. dw. dr Stawarski, brali udział rad- 
cy sądn dr Grodyńskt i dr Ajdukiewica, 
x ramienia prokuaratoryi państwa prok, dr Lang, a 
x ramienia Izby adwokackiej adw. dr Guńklawicx. 
Protokół prowadził sekretarz preaydyalny p F ortu- 


a więc i Pani zgubi pa ażyciu kremu „Odaliaak* á K. 1'20 i mydła maciersankowego 
Bracha á 60 h, wĄgry, pryszcze, plamy wątreb, rozmaita wyrzuty skórne, Ozerwonaśł 
nosa i rąk, achroni skórą od pękania i szeratkości 
i jedwabnej delikatności z tego powoda proszę Pania ala próbnjala dłnżaj swa| Elarpliwości 


stania pled a śnieżnej bialości 


De nabycia w drog. Linka ul. Sławkowska, Reifer | Weindling ul. Grodzka, Drog. Hanak i Sp. uł. Szewska, Drog. ul. Karmelicka, Drog. Zopoth ul. Sienna, Reim 


1 Sp. Rynek Linia A-B główny skład. Skład apt. „Sanitas“ Kraków ul, Długa 18. 


GRAMOFONY iPŁY TY 


== kupują wszyscy teraz tylko u firmy 


LEOPOLD HUTTRER, Kraków Długa13 


bo własna fabrykacya daje możność tej firmie sprzedać po cenach przystępnych, 
SA obsługa, kilkuletnia gwarancya, wszelkie reperacye wykonuje się szybka 


i tanio. Katalogi gratis i franco. 


na. Wylorowani zostali na przystęgłych głównych pp.: 
Armóławicz T., kanyer spółki fakt.; Brener K., wła 
realn., Podgórze; Branlowaki T, nrzędnik Tow. wzaj, 
ubezp; Bojas T., włańć, realn. i majster muraraki; 
Chrzanowski K., właśc. dóbr; Czerwiński 3, właśc. 
dóbr, Brzozowa; Friedberg J, urzędnik Taw. wzaj 
ubez ; Gorgoń F., przemysłowiec; Giita F., właśc. real 
i plakars, Podgórze; Gwoźdź 9., właść. realn. | szewe 
Guzikowaki P., włuść. realn. | dorożek; Hecht P. 
(Peaach), właść. realn. i handel węgli; Kanesnik J., 
krawiec; Kamieniarczyk J, włańć, realn., Podgórze; 
Kapeliner M., cegielnia; Kaczor W., waid. raałn, 
Podgórze; Kałuski S, właść. realn.; Lazar L, aprze- 
daż piwa; Liban W., włańć. realn, Podgórze; Massal- 
aki Ś., nrz. Tow. wzaj, ubezp.; Machanf, handel przy- 
borów massynawych; Ogleńcki J., urs, kany onzcz, m. 
Krakowa; Romer S., urz. Tow. waaj, ubezp ; Rollcki 
W., urz Tow. wzaj. ubezp; Dr Rydel L, literat, 
Tonie; Saniternik J., rzeźnik, Stachiewlcz P., art, ma. 
larg; Staaicki T., urz Tow. wzaj, ubezp; Dr Stępiń- 
ski St, kapitalinta; Schermant L, właść. rean; Śl 
makowski Z, handel tow. modnych; Skórczewaki W., 
Handel tow. galant; Sullkowski Z, ursędn. All ban- 
ku anmstro. węg; Saski M, reatenracya; Wójcik M., 
plekarz, Wójcikiewicz J, S; wapółwłaść realn. 

Na zastępców wylogowani zań zostali pp.: Bogusz 
L, włańć, remln.; Broszkiewicz B., właść, realn.i pie- 
karz; Horak A. sakt pogrzebowy; Horn C, właść. 
realn, | handel tow, norymb.; Kocznrkiewicz W., wł. 
rezln, Podgórze; Knrklewicz A., włańć, renin ; Szczer- 
howaki F, włańć, raaln.; Torak K., włnńć. realn, Pod- 
GÓTŁA; Zaczek J., wapółwłaść. remain. í rmeźnik, 

Wystawa „Sztuki“ w Krakowie otwartą zostanie 
dn. Igo kwietnia b. r. w Towarzystwie Przyjaciół 
sztuk pięknych d trwać będale do 16:go maja b. r. 
włącznie, 

Wystawa ta będsie 16 z rzędu, urządzoną przez 
„Sztuka“ w Krakowie, zaś BÖ od początku istnienia 
Towaraystwa. 

Waina zgromadzenia „Tow. opieki nad polekimi 
Zabytkami eztaki | kaltnry w Krakowie" odbędzie aig 
8ko marca o g. 6 w Colleginm Novom (aala Nr 82). 
Na porządku dziennym wybory Wydziała ł odczyt dra 
T. Srydławakiego: „W obosle Rynka krakowskiego”. 

Rout z żywymi obrazami. W poniedzialek wle- 
€aorem w salach Starego Teatru odbył alẹ na dochód 
„Elora eprawdzań* raut, na którym grono pań i pa- 
nów nasej arystokracyi przedatawiło kilka pięknych 
„żywych obrazów” na tle epoki napoleońskiej i Kró: 
łentwa kongresowego — pomysła p. W Kossaka, 
Raut odbywał mię pok egidą hrabiny Andrzejowej 

Otoecklej, której córki brały ndział w żywych 
obrazach — reszta wykonawców to Lahomirscy, Ty- 
usklewiczowie, Wodziccy, Jabłonowacy, Czapucy, Ra- 
dalwiłłowie, Badenlowie, Szembekowle, Kranińicy, Za 
mojscy, Moratlnowie, Grocholacy, Romerowia, Pomiń- 
Sty... Któż sllczy te świetne naawluka i oplaze wapa- 
niata stroje I enpire'owe kostynmy pań i ich rodowe 
Klejnoty i bietoryczne mondury panów, pochodzące za 
ablorów p, Kanuaka leb x pałaców magnackich, zna: 
komicia sachowane i na rant odáwleżone. 

Plerwizy obraz p. t.: „Pierwaza wleść o zwycię 
stwle racławickiem*, przedstawiał zebrania towarzyskie 
w jednym u salonów krakowskich, wałachana w opo: 
wiadającego o zwycięstwie racławickiem oficera kawa- 
leryl narodowej brygady Madalińnkiego, — Dragi obraz: 
„Obór wojska polakiego w r. 18U9 przed namiotem 
ka. Józefa Poniatnwukiega”, przedstawiał piękne ogru- 
Powania mundurów s czasów napoleońskich na tle 
Ogniska ohomowego w pobliżu namlatn wodza, — Trzeci 
ohraa, budzący wielkie zainteremowanie, przedstawiał 
„Prace nad uypaniem kopca Kościonaki*, — Rzęsinte 
Oklkyki wywołał obras czwarty: „Pożegnanie waciąga- 
Jących się do wojska żołnierzy w roku 1881 I przy 
Plnanie kokardek narodowych“. 

atończył wieczór obraz pt: „Apoteoza" przy 
dźwiękach „Jeszcze Polska nie zglnęła*. „Stawa“ 
była pani Lipkowska. 

żywłona zabawa na sali, podczas której pania 
Sprzedawnjy szampana i kwiaty na cel dobroczynny i 
miały bufer w awym sarządzie, trwała do późnej nocy 
Dochód x rantn bardso znaczny. 

Resursy urzędniczej. Znany zaszczytnie nau- 
zycie] tańców p. Witkay rozpoczyna w bieżącym 
tygodnin w Resursia kurs naoki tańców dla człon- 

W Resursy i rodzin tychże, Opłata za cały kora 
(24 lekcyj) wynosi 16 koron od osoby. Wydział 

Burgy uprasza wszystkich pragnących wziąć u 
dział w jekcyach tańców, aby przybyli do Resor 
ay We środę dnia 6 go bm. o godz. 4tej po pol.. 
£dzia p witkay i gospodarz Resnrsy udzielą bliž- 
Szych wyjaśnień. 

Kradziaż z włamaniam. Do aklepu hławatnego 
Hlracha Rikla, przy ul. Miodowej i. 6 sakradli mig 
W nocy s 4 na 6 b. m. złodzieje, otworzywnzy sobie 
żalnayę dorobianym kluczem i skradli towary warta 
ści BOO R. Szkoda ubezpieczona. Za aprawcą śledzi 
policyg, 

„ Strzał do pociągu. P. Bazyli Lewaczka, naczal- 
nik stącyj kolejowej Piaski-Dąbie doniósł tat. palicył, 
że dnia 4 h, m. o godz, 6.45 wieczorem, w chwili, 
Gdy pociąg idący od strony Kocmyrzowa zbliżał nią 
do ntacyi Dable, strzelił ktoś z rewolwern od atrony 
anajdujących alg w pobliżu koszar 3 putku artyleryi 
polnej, Kula wybiła okno w jednym s wagonów | o- 


tkwlła w ścianie, W wagonia tym znajdował sią p 
Józef Leebel, ekspedyent pocztowy, który jedynie dzię- 
kt opatrzności lomu zawdzęcza, że uniknął niesaczęńcia, 
W chwili strzału słedział p. Leebel przy samej cia- 
nie wagonu koło okna, przes która wleciała kola £ 
przeleciawazy tuż obok p. L. ntkwiła w ścianie. Za 
sprawcą tego karygodnega wyhryku śledzi policya. 

4.koławy wózak sinżący do przewożenia rzeczy, 
znaleslony na ul. Dajwór jest do odebrania w poli. 
cyl, po udowodnieniu prawa właaności. 

Zniknięcie umysłowa chorega. Dr Stefan Mań- 
kowski lekarz, umysłowo chory, wyszedł o g. 2 wczo: 
raj na pogrzeb á. p. praf. Stopczańskiago I więcej już 
do damn nie wrócił. Dr M. jest wzrostu ałasznego, bro- 
net, nosi długą brodę, ubrany był czarno, 

Z kraniki żałohnej. 

Antoni Chościak Papial, Sodalis Marianus, ar. 
w Warszawie w 1845 r, zmarł dn. 4 b. m. w Kra- 
kowle, 

Stefania Scholz, 
b. m. w Krakowie 

Z Płonków Franclazka Lauerowa, obywa- 
telka miasta Krakowa, była właścicielka tawlarni, 
przeżywszy lat 4), zmarła Ó b. m, w Krakowie. 
NN AC Z 
Z sall sądowa]. 

Proces Szajowicza. Wyrok w procesie Szajowi- 
csa przeciw poałowi Stapińskiema o 50.000 kor. do- 
ręczono atronom na piśmie w niedzielą. Sąd oddalił 
powoda z żądaniem | zasądził go na koszta w kwo- 
ele przeszła TOLU kor. W motywach znanaczono, ża 
pozwany po upływie 14 dni odwołał npoważnienie, 
dane powodowi i że nflnansował koncesyg dr Garfein 
Wreszcie trybnnał uznał na podstawie zeznań dyr. 
Lohenstolna, de Bank jndowy na podstawie pierwszej 
koncenyi nie mógłby być wprowadzony w życie. 


Skrytobójcza zamordowanie 8-dniawego 
dziecka. 


Przed trybunałem przysięgłych pod przew. 
r. s. dra Olszewskiego toczyła się dzisiaj od- 
toczona w kadencyi listopadowej rozprawa prze- 
«iw Wałentemu Łakasikowi, 38 letniema wło- 
ścianinowi z Królówki, obwinionemn o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa z 134 
u. k, dokonanego na swem nieślabnem 8 dniowem 
dziecku płci żeńskiej, Sprawa jest dostatecznie 
znaną czytelnikom „Nowin“ z obszernego sprawo: 
zdania z rozprawy sądowej, jaka sią toczyła 
w kadencyi listopadowej. Przypominamy ją po 
krótce : 

Waleaty Łukasik, żonaty, miał nieślubne dzia- 
cko z głuchoniemą Katarzyną Witoń, słażącą 
swego teścia Stawarza. Na czas porodu niieścił 
Łnkasik Witoniównę w szpitala w Bochni. Dnia 
29 marca 1911 r. odwiedził Łukasik z awymi te 
ściami Witoniównę w szpitalu i zabrali ją stamtąd 
wraz z dzieckiem. Pojechali do Królówki, gdzie 
Łukasik polecił Witoniównie, aby tymczasowo u 
lokowała się wraz z dzieckiem u swej siostry Ma: 
ryanny Witoń, Dziecko po drodze bardzo krzycza: 
ło, a gdy Maryanna Witoń po przyniesieniu dzie 
cka przyglądnęła ma się bliżej, zauważyła, że 
dziecko miało nabrzmiałą szyję i wargi, a z ust 
i nosa lała mu się krew oraz czuć było odór octu 
i spirytasa. 

Maryanna była ździwioną tym stanem, ile że 
poprzednia dziecko oglądała zupełnie zdrowe, — 
Dziecko tej samaj nocy zmarło, a głu- 
choniema matka dziecka, Katarzyna Witoniówna, 
amukami wskazała siostrze Bwej Maryannie, że 
Łukasik coś wlał do nat dziecku, wskutek 
czego ono zmarło. Czyli innemi słowy, że ojciec 
otruł własne nieślnbne dziecko. 

Łnkasika aresztowano, a śledztwo wykazało, 
że mógł on mieć pewne powody do msnnięcia ze 
świata niewygodnego dziecka nieślubnego, gdyż 
sam jest żonaty, ma 4 dzieci, a z powo:u swego 
stosnnku z Witoniówną miał nstawiczne wymówki 
za strony swych tadciów Stawarzów, Śledztwa wy- 
kazało dalej, że Łukasik kupił w Wiśniczu w ap 
tece faszeczkę z jakimś płynem. Przedsięwzięte 
przez chemików sądowych badanie zawartości 20- 
łądka zmarłego dziecka wykazało obecność alko- 
holu i kwasn octowego. 

W listopadzie rozprawa została odraczoną na 
wniosek obrońcy Łakasika dra Heskiego, ce- 
lem zbadania stano umysłowego koronnego świadka, 
głachoniemej Katarzyny Witoniówny. 

Otóż została ona zbadaną przez rzeczoznawcę 
do badania głuchoniemych. Jako takiego wezwano 
do Krakowa p. Stanisława Niedźwiedzkiego, 
profesora krajowego zakłada dla głachoniemych 
we Lwowie. Otóż rozmawiał on w obecności leka- 
rzy sądowych pp. Łubaczewskiega i dra 
Jankowskiego, którzy na podstawie rozmowy 
tej orzekli, że Witoniówna jest kretynką 
i że do jej zeznań nie można przywią: 
zywać najmniejszej wagi. Zaznaczyć wre 
szcie należy, że obwiniony Łukasik jest epila pty- 
kiem, ża jednakże jest poczytalnym. 

Wyrok w tej tajemniczej aprawie, w której 
obwinionemu grozi kara śmierci, zapadnie po 
oai — Oskarżenie wnosi prokurator dr M a- 
Towegki. 


przeżywazy lat 18, zmarła 4 


Damazy Macoch 
i towarzysze przed sądem. 


W szóstym dnin rozprawy przesłachano po raz 
trzeci ks. Przeździeckiego, który skrytykował gy 
stem rządu rosyjskiego, nie pozwalającego klaszto: 
rowi zwracać uwagi na powołanie zakonników, ba 
całą władzę składającego w ręce przeora. 

Siostrzeniec ka, Rey mana, Ślęzskowski, któ- 
ry często bywał w klasztorze, bruni Ołesińskiego. 
Zna go od lat 17 i twierdzi, ża Ol nia mógł kraść. 
Damazy Maucoch zaprzeczył energicznie posądzenin 
go o znajomość z Rybakiem. „Mnie to ubliża, by 
łem księdzem katolickim, upadłem, przyznają się 
da tego, ale ze szpiegiem żadnych konszachtów 
nie prowadziłem“, 

Sąd przystąpił do oględzin kosztowności, zna- 
lezionych u Krzyżanowakiej poczem przawodniczą- 
cy zamknął postępowanie dowodowa. 


Przemówienia prokuratorów. 


Pierwszy zabrał głos podprokurator Niedźwiac- 
kij. (Zaznaczyć należy, że tak on jak drugi pro- 
kurator Katranowskij trzymali się ściśle aktn oskar- 
żenia i nie czynili żadnych wycieczek przeciw ka: 
talicyzmowi, przeciwnie, o religii i o Cząstachowia 
wyrażali sig z wlelklem uszanowaniam, piętnając 
oskarżonych zakonników jako wyrodków i krymi- 
nalistów, których wina jest tem ciężazą, ze wzglę- 
du na świętość miej sca.) 

Mowa prok. Niedźwiedzkiego, wypowiedziana 
głosem monotonnym nie zrobiła jednak wrażenia. 
Damazego Macocha obwinia oskarżyciel zgodnie 
z oskarżaniem o pięć zbrodni — zabójstwa z pra 
medytacyą, świętakradztwa, sfałszowania dokumen- 
tów, kradzieży pieniędzy z celi Gawełczyka ipod- 
robienia pieczęci urzędowej, 

Także co do reszty oskarżonych prokurator 
podtrzymuje oskarżenie, Według tego oskarżenia 
grozi oskarżonym: Damazemn Macochowi — 20 
lat ciężkich robót, Starczewskiemu i Olesińskie- 
mn — 10—16 łat ciężkich robót, Helenie — 8 
lat ciężkich robót, Piance i Blasikiawiczowi — 6 
lat ciężkich robót, Pertkiewiczowi — 5 lat cięż- 
kich robót, Cyganowskiemn — areszt. 

Pofiprokurator Katranowskij przyłączając się 
do oskarżenia awego poprzednika, podkreślał pay- 
chologicznia szczególy zhrodui. Charakterystyką 
Damazego azkicował, jako człowieka trzeźwego, 0 
dnżej energii i bezczelności, bez Boga w sercu, 
bez poczncia uczciwości w anmienin. 

Prokurator mówił: 

„Może zdawać się nia dość wyjaśnionym mo- 
tyw zbrodni. Dla mnie motyw jest zupełnie wy- 
raźny: usunięcie wzpółzawodnika z drogi kobiety 
ukochanej. 

Damazy Macoch, poznawszy Helenę Krzyża- 
nowską, przywiązał się da niej z wielką namig- 
tnością; o miłości w znaczenia wyższem nie moża 
być mowy; dasza Haleny Krzyżanowskiej, jak wy 
kaznją dalsze postępki Macocha. była ma zapełnia 
niepotrzebną W następstwie Helena zapragnęła 
wyjść z fałszywego położenia i Damazy ujrzał się 
w konieczności wydania jej za mąż. 

Wydał ją ostatecznie za potrzebującego pienię- 
dzy kuzyna. Marzył o parewanie, u tymczasem pa- 
rawan zamienił się w mur. Helena pokochała mę 
ża, zaczęła wyślizgiwać się z rąk Damazego, tam 
ten zaś żąda pieniędzy. Cóż pozostaje? Alho zrzec 
się Heleny, albo usunąć Wacława. Wyrzec się nie 
podobna, więc trzeba było wybrać to drngie. Za 
wyjazd, za porzacenia Heleny, Wacław byłby żądał 
zbyt wielkiej samy pieniędzy, a środki, jakiemi 
Damazy rozporządzał, zmniejszyły się; dorobiono 
nowa drzwi do skerbczęka. I oto Damazy Macoch 
młożył plan piekielny Prokurator dowodzi, ża Da 
mazy zamordawał Wacława z premedytacyą. 
Co do Krzyżanowskiej, korzystanie świadome 
z pieniędzy kradzionych jest całkiem oczywista. 
Prokorator zakończył: 

Panowie sędziowie, rysnja mi się przed oczyma 
może fantastyczny, niemniej piawdopodobny obraz. 
Oto kiedy, gdy wieki przejdą, ktoś zajrzy do kro- 
mik. I oto na jednej z kart przeczyta: 

„W roku Pańskim 1910, zakonnik Damazy Ma- 
coch, zwabiwsay do celi brata, męża swojej kochan- 
ki, zamordował go śpiącego, trupa włożył do sofy, 
wywiózł het w pole i do wady wrzucił”, 

Czytelnik stanie esłapiały, zgrozą przejęty, w 
pierwszej chw li będzie sądził, że to jakieś niepo 
rozumienie, lecz oto odwróci kartę i przeczyta na 
drogiej atronicj: 

„Ten sam Damazy Macoch i dwaj współnicy 
jego grabili te grosze, które lud ubogi niósł do 
puszek ukochanej świątyni i te grosza rzucał ko 
bietom*, 

Wtedy, panowie sędziowie, rozum czytelnika 
odmówi wiary, słowa te napełnią się krwią 
i on, drżąc, znów przewróci kartę, aby dowie- 
dzieć się, co 0 tych występkach powiedział sąd 
ludzki. 

Waszem zadaniem — wypełnić tą stranicą kro- 
nikil" 


= 
” 


Zrywa się długatraała burza oklasków. Prze- 
wodniczący dluga- mia 2028 usjukvić pubiiczności 
i grozi usunięciem z sali. 

Siódmy dziań rozprawy. — Mowy abrońców. 

Piotrków. W siódmym dnia przemawiali obrań- 
cy Damazego Macocha, adw. Kleyna, który zazna- 
cza awa przykra i ciężkia położenie. Jaka Polak 
i katolik dzieląc smutek narodu i oburzenia na 
sprawcę tego, który wykonał zamach na nkocha- 
ną świątynię, adw. Kleyna oświadcza, że mimo to 
muasi spełnić powierzony mn przez sąd obawiązek. 
Adwokat Kleyna dowodzi braka premedytacyi - 
w zbrodni, popełnionej przez głównego oskarżo: 
nego. 

Drugi z kolei przemawia obrońca Macochowej, 
adw. Korwin: Piotrowski. 

Wyrak zapadnie wa śradg po poludio 


Z Rady państwa. 


Wladeń, Wezorajaza posiedzenie Izby poświę- 
cone było sprawozdaniom kamlayl drożyźniznej. 
Poszczególni referenci zgłaszali imieniem gekcyi 
tej komiayi szereg wniosków. 

A więc zgłoszono wnioski przeciw kartelom, 
przeciw przywilsjom gorzelni, przeciw drażyźnia 
węgla. (Przeważna część tych wniosków, z których 
wiele zgłoszonych było imieniem mniejazości 
komisyi, nie posiada żadnych szans urzeczywiatnie- 
nia się i pójdzia ad acta. Przyp. red.) 

Echa węglarskiega przasilania. 

Wśród nterpetacyj znajdnja się inturpelacya 
pos. Schraffla (chrześć. socyaln ) do prezydenta 
ministrów w sprawia obrony uznanych konstyta: 
cyą praw Korony. Interpałanci zapytują prozy: 
denta ministrów, czy gotów jest z całą energią 
występować w obronie zagwarantowanych konsty- 
tucyą praw Korony, oraz jednolitości i bitna- 
ści wojska, oraz co zamierza nczynić wobec naj: 
nowszej akcyi na Węgrzech. 

W tej samej sprawie interpelnje pos. $o- 
stersic. 


O mamaryał chorwacki. 

Pos, Prodan podnosi, ża węgierski prezy- 
dent ministrów odpowiedział na interpelacyę Po- 
lonyi'ego w Sejmia węgierskim w sprawia memo- 
ryału, wniesionego przez 5b posłów słowiańskich 
do panającego, w sposób niegodny ministra, wy- 
rażnjec się, ża memoryał ten nadaje aig do ko- 
sza. Jest to obraza narodno i jego przedstawicieli. 
Mowca zapytuje prezydenta, jak zamierza skwali- 
fikować tə postępowanie węgierskiego prezydenta 
ministrów ? 

Program prac pa ntu. 

Wladań. Wczoraj odbyło sią posiedzenie kon- 
wentn seniorów, na którem prezydent gabinetn br, 
Stürgkh wakazał na konieczność rychłego zała- 
twienia ustawy wojskowej. Konwent nchwalił, aby 
Izba po załatwienin dyskosyi drożyźnianej przy- 
atapita do plarwszega czytania ustawy wojskowej, 
na co przeznaczono posiedzenia w tym i następ- 
nym tygodniu. 

Posiedzania Izby odbywać się będą codziennia, 
2 wyjątkiem sohoty i poniedziałku. 

Posiedzenia środowe 

Wiedań, Na początku posiedzania prezydent 
odpowiedział na wczorajsze zapytanie p. Daszyń* 
skiego co do naruszenia nietykalności poselskiej 
p. Regera. Oświadcza, że uważa za swój pierwszy 
obowiązek czuwać nad nietykalnością poselską i jest 
zdania, że ustawy dotyczące powinny być wy- 
konywane nietylko według doslownego brzmienia 
ale także według ducha a w wypadkach wątpli- 
wych jakim właśnie był wypadek p. Regera na- 
leży postępować z jak najszerszą interpretacyą. Py- 
tanie 1 odpowiedź zakomunikuje prezydent mini- 
Strowi sprawiedliwości. W miejsce Bilińskiego 
wybrano do delegacyi p. Riałego. 

W dalszej dyskusyi drożyźnianej zabrał głos 
minister handlu Róssler. 

Wiadeń. Wybrany przez komisyę dla funkcya- 
naryuszy państwowych subkomitet dla omówienia 
z rządem spraw pragmatyki służbowej, odbył dziś 
naradę w obecności ministra Heynolda. Po połu- 
dmu dalszy ciąg obrad. 


NADESŁANE 
za które Radakcya nia odpowiada. 


Telegraficzne zawiadomienie! 


dla cierpiących na akrzywiania kości paclarzowaj, 
krzywy wzrost | tworzenie się garbów. 
Dnia 26 lntego br. zjeżdża do Lwowa Specyallsta 
Qrtopadyl z Bawaryi i przyjmować będzie pacyan- 
tów tylka do 8 marca br. w specyalnym zakładzie 
ortopedycznym we Lwowie, ulica Kurkowa nr. 8, 
obok c. k. Namiestnictwa. — Godziny przyjęć 
od 10—1 i od 3—7. 


Adwokat krajowy 


Dr ROMAN BOGDANI 


otworzył kancalaryą w Krakowie, ul. św. Anny I. 4 


Zawiadomienie!! 


Pracownia obuwia W. Borejko 


przeniesioną została na 


ulicę Lubicz 1. 3 w Krakowie == 


i poleca się względom Sz. P. T. Publiczności. 


fYnaróomityr: wynilkekiam, azcze- | 
Kólnia dla kołcilów wilgotnych, 

polecenia godna nadzwyczaj. 
trwałości « vardzo ułaktowna 


Stacye 


Drogi Krzyżowej 


kołorowane, na metalu, w ramach 

zwykłych, gotyckich i romaśakich, 

wyrabiane obecnie w Paryżu przez 

firmą Pounaie]gae Runand'a nadwor. 
jabilera Ojca św. 


Księgarnia katolicka 
Ira Władysława Mitkowskiega 


w Krakowia 
pl. Maryacki 9, telef. Nr. 1308 
otrzymała jedyne zastępstwo tych 
stacyj na salą Polską, PKS 
żądania chętnie jedną utacyę na 
akas i objaśnia o cenie, która 
jast bardzo umiarkowaną. 


4 
zej 


Drobna ogłoszenia 
pl bal ni vyrus, nisan SÀ wai 


Poszukiwane: 


Szczęśliwa zamążpójścia 
majętne żeniaczki zapewnia każ- 
demn narz miesięcznik. „ądna w 
trafikach i biorach dzienmków, Ce- 
na 12 h, gdzie niema, zamawiać 
w Adm. „Malżeństwa”, Lwów, nl. 
Wronowaka A, drzwi 11 I nadesłać 
15 hal. markami, 125 


Poszukują: | 
na stale od I kwietnia większego 
próżnago 30 


pokoju z asobnem wejściem 


ewentualnie pokoju z kuchnią przy 
ml. Basztowej, Podwale, Garbar- 
akloj Inh Łobzowakiej. Zgłoszenia 
W, P. 2 poste restante, Kraków. 


Browar 


w Tarnowie poszukuje zaraz 


dwóch pilnych bednarzy 
882 ki 


awalerów 


dolne staniczarka i 


Potrzebna” aaaea 


„Wanda“ Karmelicka 14, II p. 


"Mili 


znnjdzie zaraz zatrodnienie w la- 
bryce krakowskiej. Wiadomość w 
biurze dzienników i ogłoszeń Ma- 
ph Hupczyca Kraków Wiślna 2. 
835 


Brzozowych 


mioteł kilkaset kup dostarczy 
do stacyi Wieliczka P. Waw- 
rzusiak, Brzączowica p. Wie- 


liczka. 897 
Ddst id aklep szewaki z urzą- | 

ap U dzeniem I mieszkaniem | 
bardzo tania z oświetleniem gazo- | 
wym w iródmieściu, wiadomość 
Kraków posta reatante 1000 za o- 
kazaniem kwitu inserutowego. 382 


Potrzebny u: 


uczeń 


do praktyki cnkiemia 


Piasecki Kraków Długa 12. 


Do sprzedania: 


Kostyum wiosenny, 
bluzka jedwabna 


aka tanio do sprzedania, Pę- 
Gzichów 16, IT p. na prawa od 1—4 | 
popołudniu. 386 


Wanna, 
ulster wiosenny 


tanio do sprzedania. Pądzichów 15, 
II p. na prawo od 1— 4 popołudniu. 
tów użytacz. 


Wiele setek => 


= 
dnych podarków okolicznościowych 
zawiera mój główny katalog a 4000 
rycin, który na Edici ayla się 
każdemn darmo i oplatnie. Piarwaza 
fabryka zegarów 

JAN KONRAD 

C Ik nadworny dostawca 

w Brlx Nr. 752 (Czachy) 208 
Zegarek niklowy K 5 00. Budzik ni- 
klowy K 250.5 ca K 4 80. Ha: 
monljki K 4:40. Rewolwer K. 5'60. 
Wyroby ręczne, za skóry, stali etc 


hudak do ra- 
apa prasdmjo- 


w bogatam wyborza na akladzia 


Wydawaa: Lucyna Szczepańska. 


Dnia 5 marca 
między godziną 2 a 4 popołudnin 
zgubiono w drodze z dworca ko- 
lejowego przez ullcqą Basztową, nl. 
Łobzowską, złotą braneoletką lañ- 
cuszkową. Faskawy znaluzes zechce 
się zgłosić do portyera pałacu ILa- 
rysza, plac WW. Świętych |. 6, 
gdzie otrzyma nagrodę. 


LLAN 


jast dowodnie najlepsza T 


„GUMOWA 


gwarascy? 
Weządzia da nabycia A 
ù Cenniki darm 


wysyła „OLLA 


=BIBUŁKI= 
SASSOWSKIE 
=TUTKIE 
HYGIENICZNE 


„MERRURY” 


Gazeta Lesowań 
i Handlowa 
Dakładae wykazy wszystkich 

Taca A 
handlowy 1 
sry 

Bezpłatny dodatek 
„Meczulk finansowy" zawiera- 


bazy jętych 
ier ar! 
handlowa. Preaamerata calo- 


roczna B K. 60 h. półroama 
1K 80 h. 


Adres: Adria. „Merknrego” 
w Krakowie, Floryańska B 


Numera okazowa darme. 


Papularzy dzieł 
gleldo: 


zen z 
W pudełku azdobnym | 


1⁄2 Kilo pomadek 


mieszan. z czeKoladKami 


1 Kor. 80 hal. 
Kraków, ul. Poselska I. 15 


Fabryka cuktów | tortów 877 
p. f. R. Pleczarki. 


Marka ochronna: 
„Kotwioa” 


saatąpienie 


Kotwiczne Pain-Expelleru | 
Jest powarechnia ane jako wy- 

li aśmierzająca i |i 
lacleranie w zazię- 
do nabycia we 
mtkiah prawie aptekach po 
canja 80 bal, K 1.4012 K Prty 
kupnis tago wazqdxia ulubionego 
środka domowego trzaba przyj- 
mowaó tylko butelki oryginalne 
w pudełkach x naszą rocz 
||, wtenozts je- 


0/ ZMNE 
O TOWARZYSTWA 


SZKOŁY LUDOWE). 


„CONCORDIA" 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom włanay) Tel 331 


Kaklad kii daek pograahs- 
Syak era dpro wadia wiak 4 waeyszkiah 


kraj waropejakich — W Krakowie jed 
d CS PEL PLA 
z» 


.»g = 

Dobre Harmonijki K. 4:40 

Przeszło 150.000 artuk aprzadanycki Wolne ed etal 
Baz ryzyka! Zamiana dozwakina lah taż zwroi planiędzy 

Nr. BO8Y,. 10 klawiezów, 2 rojeatry, 
28 głozów, wielkodd 24X12 am R. 4: 
Sklawiszów. 1 rejestr | 
Helkość 28X14 em, K. 4 %0. 
10 klawiszów, 2 rejestry, 


ij, 10 klawiazów, 2 rejestry, 
lelkość A1X16 cm. wodług 
wom K $£—. 
Nr. 685/.. 10 klawlazdw, 2 rejestry, 
KO glosów, wielkość 28X16 cm. 


BG" Samouczek da każda] harmonijki darmo “%4 

Wysylką nakntocznia wprost do kupujacych sa pobraniem albo sa po- 

przedniem nadeslaniem nalażytońci, za hardze sposobną uznana firma 
dwintowa, c. i k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


ikawy tawarów muzycznych w Rrlxz Ne. 712 (Czachy) 


| odbędzie sią w dniu 4 kwietnia 1912 r. o godz. 11 przedpoł, 


daj 4000 który nią każdamu 
Żądajcia bogata Uastrawasg katalog ian ERa rrea, ui A 


] 
U 


Rsądowo 
fabryka wód mineralnych 
K. RZĄCA 


uprawnioną 


szticznych I specjałoych leczalczych 


pod firmą 


i CHMURSKI 


w Kralnwia, przy alley św. Cartrady L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toń Tow. Wady ei sztuczna, od ada akładem ohe- 
micznym wodóm: Bilitukjej, Giezhaklarukiej, Belterakiej, Vichy, 
Maryśnbadzkiaj, Hombug, Kiaringan, tudzież spacyalnie lacznicze, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żelasiątą, Kwadną, oraz Wody 
lecznicza narmalna 1 przapisu prol. Jawarukiega. Sprzedaż czą- 
stkowa w aptekach | droguerynch. Cenniki na żądanie franco. 


Wiedeński Bank Związkowy 
GLIEROZESTŁ DRUGIE ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


akcyonaryuszy 


w Wiedniu |., Herrengasse 8. 


Porządek dzienny: 


„ Sprawoadanie roczne rady adminiatracyjnej. 
| Sprawozdanie cenzorów za rok 1911. 

Uchwała o rozdział czyatego zysku za rok 1911. 
. Wnioski o zmianą $$ 9, 14, 16 i 59 atatatu. 

„ Wybory do rady administracyjnej. 

. Wybory cenzorów i rady nadzdyczej dla Filii. 


W myśl 8 47 statutów uprawnieni de głosowania są akcycnaryn- 
«ze, którzy najpóźniej 14 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożą ao- 
najmniej 95 ukcyi wraz z koponami w kasie bankowej lub w miejecach 
niżej wymieninyeb, przez radę administracyjną natanowionych. 

Dwadzieścia pięć akcyj uprawnia do oddania jednego głomn ($ 48 
statntu). Termin ogłoszenia nplywa z dniem 21 marca b. r. 

Waspóładział w Walnem Zgromadzeniu zgłaszać można w Wiednin 
w likwidaturze Wiedeńskiego Banku Związkowego, w Białej, Bernie, 
Budapeazcie, Budziejowicoch, Celowcn, Cieplicach, Cieszynie, Czer- 
niowcach, Frydkn, Mistku, Graca, Tnebruka, Jugerndori, Kerlabadzie, 
Konatantynopoln, Krakowie, Lwowie, Maryenbadzie, Meranie, Nowo- 
sielicy, Pardubicach, Pilznie, Pradze, Prodciejowie, SŁ Pölten, Prze- 
mytlu, Salzburgu, Świtawie, Tarnowie, Uściu n,Ł. Willach, Wr. Nen 
stadt, Zaprzebin w Filiach, względnie ekupozytorach Wiedeńskiego 
Banku Związkowego. Następnie: w Tryeście, Berlinie, T)reźnie, Wro- 
cławiu, Frankfurcie, Stuttgarcie, Monachium, Zurychu. Bazylei i t. d. 
w temtejszych instytucyach zastępezych 

Wraz z akcysmi składać należy konsygnacye arytmetycznie wy- 
pełnione i zaopatrzone własnym podpisem, | 
Natomiaat wydaja bank kartę legitymacyjną, uprawniającą wy- | 
mienioną osobę do wzięcia udzialu w Walem Zgromadzeni. 394 


Prawdziwa Turyng 


Pma goH 


skle domki meteorologiczne z zegarem | 


wikaznją na 24 do 48 godzin wprzód każdą 
amianę pogody. Nr. 944. Domek wykończony 
z drzewa dębowego, daszek pokryty mchem. | 
Przód m termometrem i ozdobami z gnlązak 


Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20.218.176,10 keron. 
Stan ubazpiaczań z końcam 1810 r. 132.157.989.19 kor. — 422588 osób. 


„ALLIANZ 


akcyjna tawarzystwo uhezpleczań na życia | renty wa 
Wiedniu, przyjmuja pod bardzo dogadnymi warunkami 
== ubezpieczenia na życie, renty I pasagi. 


Zdolni t energiczni zastępcy zostan jącł w każdem miejsca 
zachodniej. Galicyi za wynoką prowizyą: Nieobrzoanych podcza 
się najdokładniej. Instrakcye wysyła się bezpłatnie z głównej 
agencyi. — Kraków nl. Długa Nr. 11, Józsł Dąbrowaki, lal 
z fill towarzystwa: Bieliko ul. Główna Nr. L 860 


„AINGERA” Ey „SINGERA“ 


„66“ „AN ' 


najnowsza i najdo- 
skonalsza maszyna 


maszyny 
nabywać można li 
tylko w naszych 
264 składach. 


o Akcyjne Maszyn do szycia 


Kraków ul. Szpitalna 40 (naprzeciw teatrn) 


Broń, amunicya I przybory myśliwskie 
Warelka broń w strzalaniu najataran- 

niej wypróbowana, zaopatrzona w pań- 

siwowy satampel ostrzelania, w najle- 

pagaj jakości i elegancka wykończona, 

pod gwarancyą dobrego fonkcyonow. 

Nra 100. Ram Lafauohaaux, 

7 mm., 6 strzałowy na patrony I ke- 

bale, ładnie poHturowany, s a U 

dewa orzechowego, oyngiel $ sakla- 

Jania, 17 cm, dlngości, — za Í antukę K 6:50, Taklå gara 

K TEÒ. Nro 101 kalibor 7 mm., dabrza niklowany, K 880, rej M sej 

dobrze niklowany K 8:50. 
Fatrony rewolwarowa: Nro 502 7 mm. nab, s kulami 25 sztuk K —%0 


Nro 509 26 K 110 

Nra 08 7 3 g dratówa 5 * K r~ 

Nro BOO 8 3 5 R 3 K 1% 

Najwiętuzy wybór wszystkich gatanków rewolwerów, pistojetów kie- 
szonko! , tareroli, pistoletów dla poganiaczy 1 dozorców wi 


„polowania przyborów do polowania, oC 
ataloga a 4000 ró tóry na 8 
sylam darma | aplakala | 7 oe danda wy 
JAN KONRAD a. | k. nadworny dostawcą 


dem wyryłkowy w Arlx ile. 741 (Czaahyj. 


fiobertów, strzelb do 
znaleść można w moi 


194 


terze 
4 puen 


1 kg., szarych sknbanych K. £, lapsza K. 2:40, 
białych K. 4, pierwszej |akofol miękkich jak 

jepszym gatunku K. 7, 8 1 960. Puoh szary K. 6, %, klały naj. 
lepszy K. 10, puch z plaral K. 12, od 6 kg. wysyłam oplatnia, 


Gotowa pościel 


półtłatych K. 280, 
uch K. 6, w nai- 


z dobrze ldącym zegarem o tarczy z kości ałonio- 
wej, który jest najdokładniej wyrapułowany | ot- | 
glągaląty 2 3 letnią plsamną gwarancyg. 2 postacia, 
2b um, wysokie, 19 em. Rzerakie, przepysznia | 
wykończony, śliczna ozdnha każdego pokoju 1a | 
szłuką K. 6:GO. Domek baz zegara K. OBO, 1'80, 
150, 180 w mojem głównem katalogu. 

Boz ryzyka! Zamiana dezwolona lub też zwrot ple- 
niędzy, WyByłką uakulecznia za zaliczką dwia- 
towa firma, c, i k. nadworny dostawca 


Jan Konrad, dom wysyłkowy w Bróx Ar. 758 (Czechy) 


Proszą żądać pocztówką mój bogato ilustrowany katalog główny m o- 
koło 4000 wzorów, który sią wysyła bezzwłocznie każdemu darmo i o- 
płatnie. Wysyłka do wazystkich cząści świata. Tyaląca plsamnych uznań. | 


198 


JI 


Kraków, ulica Wiślna L 


niki krajowe i zagrani 


do domu. Ogłoszenia do wszystkich dzien- 
ników. Sprzedaż numerów pojedynczych. 


Wielki wybór widokówek. 


Na listy bez dołączonej marki n 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


eni aps 
Maryana HUCZYCA 


Przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzien- 


Z dniem I-go Kwietnia 1912 roku loKal biura znajdować się będzie przy 
ulicy Jagiellońskiej |. 7? obok handlu Wnego Pana Bałabuszyńskiego. 


u gęstego, czerwonego, niebieskiego, tóli albo blałego tn], 
(nanking(, Plarzyna około 180 A pa szeroka | duia 
paduszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napełniona nowym, 
szary, elastycznym i trwałym pierzem K. 16, półnucham K. 20. 
nushem K. 24 Pierzyna sama K. 10, 12, 14 16. Pi 
860, 4. Plarzyny o wielkośct 200X140 em. É. 18, 15, 
duszki o wielkości 90x70 cm. È 450, b, 550. Plarnai 
lepszej dymki o wialkodei 180X110 cm. K. 181 15, 
zaliczką lub poprzadniam nadeslaniam należytości Barger 
UJ Wr. 404 a, (Ozeski lash Moma ryzyka, gdyż zamianą 
jest dozwolona sibo rwrucam planiądza. Bogato ilustrowana 
Sanniki wszystkich rodzajj pościeli xa darmo. 


yła m 


m A A A M m 
m p Tm 
ao AG Ka EP =" e w 


2. E Telefon l. 340. 


czne, także z dostawą 


Przybory do pisania. 
a odpowiedź nie odpowiada się. 


Drakarnia Narodowa w Krakowie, nl. Gołębia 4. 


